'Płonczyńskiego Jana prowizora domu schronienia u- | Był czas, gdy za polityką gabinetu petersbureskiego, 


y faniem się w 


"tną niosących pomoc ws -ófbliźnim. lat temu, zarazem pamiątkę bitwy pod Katzbach, przy- |tal.; potém idzie powiat chełmiński z 


JA 190. — Kraków 31 Sierpnia — Piątek. 


Wychodzi w Krakowie 
codziennie o godzinie 8'/, rano, wyjąwszy Poniedziałki i dni następujące 
po świętach. 


Rok 1855. 


Przyjmają się 
OGŁOSZENIA, ROZPRAWY, ODEZWY wszelki 
s h : ego rodzaju. 
DONIESIENIA literackie, księgarskie , handlowe, przemysłowe, rolnicze itp. 
UWIĄDOMIENIA tyczące śię sprzedaży, kupna, dzierżaw itp. 
Za oplat ą 
od wiersza pętytowego za jednorazowe umieszczenie Do 4 ke. następne po 


2 kr.— z dopłstą po 10 krajcarów za każdą publikacya na steno] 
Ad oo. stępel rządowy. 


wiefrankowane nieprzyjmująsię, wyjąwszy od stałych lub znanych korespond 
Numer pojedynczy kosztuje 10 groszy. > Piy 


Cena: 
W KRAKOWIE miesięczna 1 złr. 80 kr. — kwartalna 4 złr. 
w xRaJU kwartalna razom z przesyłką pocztową 5 złr. m. k. 
Przedpiała 
przyjmuje się w księgarni Józera Czecaa przy Głównym Rynku N. 453. 
Pi miądze przesyłają się franco pocztą wprost -do BIÓRA aranz CZASU 
wyraziwszy na kopercie „prenumeracyjne pieniędze“, 


Kraków 30 sierpnia. niem jego nie ta lub owa gałąź dobroczyn= |Ściołka Am agi udano się w prooecyi do pomnika | N. Pan dojeżdża raz po raz z Potsdamu do wojska 
Towarzystwo Dobroczynności idąc za popę- |ności, ale w ogóle każdy uczynek miłosier- | wystawionego na polu bitwy, gdzie przy ołtarzu polo- , obozującego na połowie drogi ku Beriinowi. Manewra 


O mwadciczą cayao [ty którym nieść "może pomoc cierpiącym, a ri odl Peg renw e z miejscowy powie- skończą się „W przyszły piątek. Książe Fryderyk ñi- 


jego i zachęcone pięknym przykładem Zakładu |głodnym i nagim. | parę naboźnych pieśni, poczóm kilkudziegi = i i y : 
O kroutk dających ebwilowy przytułek sie- '| weteranom z lat 1813 —1815 dano mian ateen gei roes tu przybędzie, zanim powróci do kraju 
rótom po zmarłych na cholerę, wydało na- Eńorespondencya Ozasu. a niektórym i wstążeczki orderowe. To i wszystko. 


. . . . . 12 i i i 7 ść drzew ek 
stępujące postanowienie w celu zajęcia SIĘ lo- A Wiedeń 28 sierpnia. . = ja do pokój pra Wa sper im pre dwiema latio Mano whi W r o = kie, 
sem pomienionych sierot: & Pożyczka do zaciągnięcia za granicą zdecydowana. Inna narodowo-patryotyczna uroczystość odbyła się | dotąd szkodnika. Rzadko ja Do Polsce byłob, Hoy 
RADA OGOLNA Ma ona wynosić 250, a podług innych 300 milionów |w zeszłą sobotę dnia 25 b. m. w Wolgaście, mieście | leźć przykład podobnego barbarzyństwa. je 8 


Towarzystwa Dobroczynności w Krakowie. |złr. Francya ma w nićj główny = z Obecność | portowóm pomorskićm. Powodem do nićj było spuszcza- era prz 
Nadzwyczajny stan niedoli sierot po rodzicach |radzcy ministeryalnego p. de Hock w Paryżu z tym się|nie z warsztatu okrętu, zbudowanego funduszem po-| Rossiniego i „ Tannhaeusera« Wagnera, ostatnia z wiel- 
w b. r. zmarłych na cholerę, pozostałych, este 4 
ólną pospieszyć z pomocą cierpiącćj ludz- 3 
a A p p oś = Ar ary anii ro- | zupełne finansów. Jest to go o. nader ważny 
dzicielską, mając na pamięci, iż podobna klęska w r.| Pod względem politycznym. ! oświadcza on, że między 
1831 skłoniła była Rząd pany Rz wy ir PA ri 
sierot takiem samem nieszczęściem dotkniętych, tro- | Ustala "POZ u i U lomem na i sahi 
skliwości ówėzesnéj Rady Ogólnéj. W rozwinięciu tejszéj polityki zaraz po zawarciu traktatu 2g0 grudnia realniejszego patryotyzmu pruskiego, kolektorki, które | podpisanym raczył npiaionb mok ia, m" 
przeto téj zbawiennój myśli na posiedzeniu w dniu |i ego rie plapa a i 4|pod wpływem chwilowych okoliczności znaczny były | Rady Administracyjnćj krakowskićj Jacentego Księ- 
dzisiejszym uchwaliła przedewszystkiem wyznaczyć | liczyła i liczy Austrya p= za nezenia woj. zebrały fundusz, postanowiły wytrwać w pierwotnym |żarskiego jako kawalera ces. austryackiego orderu 
i zaprosić delegacyą w osobach szanownych człon- | 0y wschodniej w granicać m zany aż konferen. zamyśle, z tą tylko odmianą, że mający się budować Leopolda wynieść do stanu rycerskiego cesarstwa 
ków Towarzystwa Dobroczynności: Tyrchowskiego | Cyach. Lecz z styp Am A ce wiemy, jak ma. 
Mikołaja, Paszkowskiego Franciszka, Gebhardta To- |ło brakowało, żeby Austry ynnem wystąpieniem 


masza, Krupińskiego Macieja lekarza ordynującego i 


Pogoda się ustaliła, publiczność wyn i 
rym chciano jednóm wysileniem się narodu stworzyć od | stracony czas. © cholerze mało mówią loe e ki. 
„|re się przytrafiają, mają być bardzo łagodne. 


Tak się stało. Okręt skończony spuszczono w zeszłą| — JCK. Ap. Mość raczył kaw. Erazmowi Kory- 
sobotę do morza, w obecności Księcia admirała, tj. |towskiemu nadać godność szambelana. 


. się zająć mogli bezzwłocznem wy- e AJ raki ; innych wysokich osób i ludności całego miasta porto-| Stan cholery we Lwowie. Na a zad wada 
a, dla ata A ty wiedeńskićj aż dotąd nie już uczucia,. lecz rachuba wego. Pierwotna nazwa okrętu „Franengabe* zmie- e er 11 nowych wypadków ZE 
natychmiastowego pewnćj ograniczyć się mającój li- ] n Ady wypadków śmierci. W ogóle od początku za - 
" sierot, po ogobach Eaa kajowych e lobs. Niewielkich to rozmiarów statek, ma on mieć po. | słabło 5458, a umarło 0746 ue: any (o rei iaa 
na cholerę, pozostałych; aż do dalszćj decyzyi Ra- 
dy Ogólaćj, „Ło papy uwagi AA) Ory" 

i okal wynająć się mający w pobliskości | PTZÓd. U OGUAWE > j 
T siek i at IY, ile możności wyszu- | kojniejszą. Lecz wiele już jest powodów do mniemani 
kanym być mógł; albowiem tym sposobem rzeczone 
sieroty będą miały zapewnioną możność uczęszcza- 
nia do Ochron, a potem albo w miarę otwierającego otkni ' | , 
Sa iaio w a a obowięzyjscego. w sabla] P l. 2 i dolnej Wisly wynoszą w ogólnój summíe 1,290,611 |tynopolom. Podróż złamiąd do Tryostu która zajmo- 
dzie Towarzystwa Dobroczynności pomieszczonemi, | ZAwinil, że do tego nie przyszło, to historya pokaże, f talarów. Z tego przypada na straty poniesione w by. |wała dotąd 10 dni, trwać ma tylko 6, albowiem 
albo do majstrów jakićj professyi, lub wreszcie do | DZIS zdaje się, że już idzie nie o pokój, iecz o. roz-|dle 116,172 tal., na straty zrządzone w budowlach |parowce które po drodze wstępowały do Korfu, 
służby jak się to dzieje z sierotami pod opieką To- | miary dalszćj wojny. |... [894,996 talarów, na szkody w nieżywym inwentarzu | Syry, Smyrny i zabawiały tam po kilka godzin dla 
warzystwa Dobroczynności zostającemi, oddawane- | . Stan wewnętrzny Włoch zwraca coraz więcćj na sie- 77,800 tal., na stracone zapasy zboża, ziemniaków, | podróżnych i towarów tudzież węgli, mają tylko 
mi będą. tie nai aaa; óoR ia 4 „ogranicza się | siana i słomy 70,103 talarów, na zniszczone oziminy | stawać raz w podróży. 

Zarazem Rada Ogólna poczytuje sobie za obowią- | 20 a- 1 przecsiawien. nety e występują | 120,424 tal.; na straty z niemożności uskutecznienią 
zek ogłosić publicznie to przedsiewzięcie z odwo- Śmielćj, lecz w granicach prawnych stosunków. zasiewów letnich 106,854 tal., na szkody paszy le. 
ek og tym celu co do darów .w artykułach PA" 28 sierpnia. = = e gay p „pa iod z zapiaszczenia: gruntów | czy j | 
żywności, odzieży, obuwia itd. Jub skľadek pi |. -+ W zeszłą niedzielę obchodzono podobnie jak w la- | 30,139 tal. , nakoniec "słoty" w BeN obea A krójeci Pesis Sis iza 2 Może 0 oT 000 i 7 
żnych, do serc litościwych, wszystkich mieszkańców ych, | kraj eż Pryda obu tym 


miasta Krakowa, w każdym potrzebnym razie, chę- miątkę tejże bitwy wygranćj przeciwko Francuzom 42 |niósł powiat świecki, bo te jedne i pas 607,152 |sem wedle dotychczasowych obliczeń ych; tymcza- 


h Wiedeń 29 sierpnia. Słychać że N. Państwo wy- 
kraju kobiet pruskich, który w chwili, w którój był|jechać mają do Ischl 4go wesodiia. AEST 
dany, znalazł w odebraném od Króla nowém nazwiskuļ JCK. Wys. Arcyksiążę Karol Ludwik wyjechał o- 
negdaj wieczór do Ischl. 


Á . kazały si 
wó ól 10,651 talarów; | znacznie wyższe dla tych kraj t 
8 | 7 wiat che | í yźsze dla tych krajów z tego ź = 
wj tła wy” E, Sekr. J. Głębocki. padającą ma s bc rg 0 wa a RE zo powiat eniigt z Atr wył toruński chody, a okoliczność ta obudza i w Huyo uja 
> K. Hoszowak „a - |dwie mile e je“ j. j an-|z 58, al. prudziądzki z 53,966 tal.; nakoniec | włoskich chęć prz stąpienia do systemu cel 
jewątpimy, że zamiar Towarzystwa za haltska, która niedaleko od nićj przechodzi, powiozła | sztumski j „ Najdotkli ; iagó Moia ina ia 0 utbe- 
e się E tami po zmarłych na cholerę parę tysięcy -udności tutejszój na miejsce obchodu. Że tów ró |rok Ferie, «ło te aż kw widi pahem E pe powi r za aeg u ahii 
przyczyni się wielce do zmniejszenia liczby |to była niedziela, zebrało się niemało m 1 z pobliż. nie do powetowania, w innych zaś lat będzie | całych Włoch z Austrgą;"vymczasom zaś rząd pa 
tych drobnych ofiar ubóstwa i nędzy, a na- |szych okolie. Niebrakło i wojska, rozłożonego w tych | potrzeba, przyprowadzić do dawniejszego stanu, | pieski rozpocząć miał juź w tym względzie z zaś. 
aiz płykc nik uć w bela yabi Wid- e zbierane zaledwo piątą część strat | dem cesarskim układy. 
+ aj m a kk Baj zęść zaspokojoną być musi w drodze „— Czytamy w Zeit: Pomiędzy państwami niemiec- 
s ię EA ZE: wynagrodziłoby najpewnićj kilka lat do. | kiemi, które już odpowiedziały na austryacki okól- 
du na naglącą potrzebę nie będzie się wa- » bo to ziemia błogosławiona, po każ. |nik z d: 26 lipa wymieniają także Saksonię i Ba- 
ać użyć innych funduszów, boć przeznacze- two przychodząca do siebie. waryę. Odpowiedź ich miała być taka sama jak i 


| zbajnegć najmnićj nie są niebezpieczeństwem, one wzmacniają | Właśnie to eo brakuje Vemetowi to jest myśl głę-| Karola Lefebre: Królowa Nissta. 
CIRS E TERASE T-ARTTSTECENA. szlachetne uczucia, kształcą serce, uzupełniają umysł. |boką i siłę twórczą, Tomasz Couture do najwyższego | Leona Billote i Prospera Roux: kilka małych obra- 
ża a sztuk oe nie jest Lae łęk sy fo noe (Raj w swoim senne ea eni sę zów w guście Gerarda Dow. 
~ jsłową, i znajduje się w zupełnie oddzielny ia te go zymianie w upadku). To dzielo przed-| Ary Scheffer tylko parę portretów wystawił, 
KORESPONDENCYA. gmaeha: „Ta ostatnia jest w tak zwanym wyc de lIn- |stawia te dwa znajome wires Jinik Oieońe nie. Winterhalter Gest kilka obłoków, po 
l polach Elizejskich, albo raczéj na miejscu Nu ; i 7 , ;ş [za nadto manierowane, za Świecące, za nadto powierz- 
ace gdzie były pola Elizejskie, bo dziś mało co już się ne patimur longae pacis mala: sogvtor armis | wn b lu ważnych dziel i 
3 i ola Elizejskie, ż si . e, aby przy tylu ważnych dziełach m wielkie 
Paryż 23 sierpnia 1855 zostaje z téj głównój ozdoby Paryża: utylitarność ją Rów WoW DRO więc Pn. wrażenie zrobić. Y Belgia chociaż ma wiele pó złych i 
Niewiem czy wasz Dziennik umieścił jaką relacyę 0 chwyciła w swoje szpony i wkrótce podobno to samo Widać w nim upadek wielkiego i „szłachetnego naro- | dość pięknych obrazów, jeden tylko prawdziwie zna- 
tutejszćj wystawie, bo dawno jak się z Czasem nie- będzie „2 OWemi polami, co się stało już z ogrodami | du przez rozwiozłość obyczajów, a chociaż tę rozwio- |komity wydała, to jest Edwarda Hamman: Willaert 
spotkałem, ale że od przybytku głowa nieboli, posta- Tivoli i Noni to jest że nec locus. | ajj obrzydliwą oddał, jednak nie niema gminnego ani sławny kompozytor XVI wieku, dyry, jący w We- 
rałem się dać waszym czytelnikom wyobrażenie — ile| Szczegółowego opisu wystawy sztuk pięknych nie- | karczemnego : jest to naród król, który sam się gubi, | necyś, chórami t orkiestrą z mnichów odosośk 
możności najprawdziwsze — 0 niój. O części” przemy- | zrobię ; ass to było w Krakowie gdzie wszystkiego| Trudno wszystkie dobre obrazy wymienić bo ich jest resztą im brakuje siły tworczój, myśli i wdzięku: Do- 
słowćj, rolniczćj, naukowój nie nienapiszę; niewystar- | mielismy "=" przedmiotów; ale tu gdzie ich jest mię: |nadto; jednakże niektóre celniejsze wyliczę, i tak: kładność, bardzo piękny koloryt i staranne wykończenie, 
cza mi do tego czasu ani wiadomości, ani chęci. Nie-|dzy Sześć i Siedm tysięcy, podobna praca byłaby nadj Juliusza Lenepveu: may | chrześciańsey w ka-| po części wynadgradzają brak wyż wspomnionych przy- 
potrafiłbym spisae te tysiączne maszyny, z których je- Í moje siły Ai eins bez celu. Są tam rzeźby, obrazy takombach rzymskich, obraz który ze względu na ko- | miotów. 5 moż 
dna naprzykład wodę warzy i parę do każdego użytku | olejne, pastele, ke warelle, rysunki architektoniczne, szty- |loryt i stawienie figur Średniowieczne przypomina, ale] O Holandyi prawie to samo powiedzieć kładł * wę 
wydaje bez ognia! Obiad zgotuje, pokoje ogrzeje, | chy, litografie itd. id pełen ducha chrześciańskiego, pełen wyrazu i prawdy. | słownie, co o Belgii: jednakże niżejby”. Ponie- 
da parę wystarczającą, by młyn obracać a ani siarni-| W malarstwie Pre miejsce tak eo do liczby jakoj Jana Vinchon: Męka młodej patryciuszki weneckićj, | waż Hammana niema. skie 2 
czki niewypali. Wynalazca tój maszyny -jest p. Beau- i co do zalety, na y Francyi bez najmniejszćj wątpli- Antoniego Hébert: Crescentia w więzieniu i dziew-| Ktoby się spodziewał że z pod . ? Na ego snie- 
mont Francuz. Tysiączne inne tam cuda widać; ale|wości: ona dziś wspóľzawodnika niema. Ingres i Ho-| czyny 2 Alvito w królestwie neapolitańskim. gu, znakomite talenta malarskie 5 arta „norwegia ma- 
niech się XIX wiek dla tego bardzo niepyszni, bo je-|race Vernet te dwie uajgłośniejsze i najdawniejsze sła-| Te dwa obrazy są nieco w guście Murilla, ale są |ło co do liczby, ale wiele znakomite É a okazuje. Są 
żeli wydał sławnych inżynierów i mistrzów w przemy- | wy z żyjących malarzy francuzkich, mają każden po je- | przecież „Amorodne, à na ich pochwałę Śmiało powie- |tam cudowne krajobrazy i 4 może takie” m EYO nor- 
śle (to jest instrumentów na dwóch nogach) nie wy- |dnym salonie A reni Swoim obrazom. Obydwa dzieć można , że Murillo sam nie byłby je lepićj wykonał. wegskiego : Kiedy tego dokaząć e wydawać ta- 
daje ani jednego człowieka: że względu materyalnego |jednak przez młodszyc tuki gręzeni zostali: Młodsi| Karola Müller: Powołanie ostatnich ofiar Robes- |lenta, to zaiste e naszą publiczność zaj gla: niech 
największy, ze względu charakteru najmniejszy między | są mnićj naśladowcami braz I greckićj i staro-rzymskićj |pierra: obraz bardzo wielki a znakomity. tylko zamiłowania p 24. Se zajmie a niech nasi 
wiekami. Te wynalazki, te zbytki, te przępychy, o|niż Ingres, a więcej maarzami historycznemi niż Ho- | Karola Maréchal pastele: Student, Galileusz w Vel- artyści staran sed weale dob c 
których nikt przed 20tu laty nawet niemarzył czy one |race Vernet, któren jest zawsze malarzem rodzajowym | letri i parę innych; prawdziwe arcydzieła w guście| Dania i ów i krajob re mają wystawy, ale tyl- 
mają ku dobru ludzkości służyć? Mają niby to życie |(peźntre de genre) ponieważ ma wiele dowcipu i zrę. Rafaela. ko obras muszę, że uga ka ; 
ułatwiać; a dla czego nigdy tak trudno nie było żyć |czności w naśladowaniu natury, ale mu brakuje myśli| Teodora Gudin: kilkanaście scen morskich przepy- W skiej do nai Bielska wystawa, najliczniejsza 
na świecie jak teraz? Czy rozpasanie zbytku i żądz |i siły twórczój.  Jednakowo Wzięcie Smali Vemneta sznych. po francusxie), BJgOrszych należy, mimo kilku zna- 
co te wynalazki i płody wzbudzają, nie jest większćm | zachwyca znawców i nieznawców. Olbrzymie to dzieło| Franciszka Heim: cztery wielkie obrazy kościelne. 


komitych Sire i mimo, że ich akwarelle i miniatury 
złóm niż ich nieznajomość? Czy express ( Schnelzug), |tak ma szczęśliwe sżezegóły, tyle ma wdzięku al- Aleksandra -Decamps kilka obrazów rodzajowych. Płaca. Prze cym  kolorytem i najstaranniejszem wy- 
któróm dziś ludzkość jedzie, prowadzi do postępu czy |przytóm barwy lokalnćj, że choć za setnym razem,| Eugeniusza Delacroix: kilka obrazów pięknych ale do barw IE Vewyższają wszystkich w użyciu chemii 
do złamania karku? Na te pytania niech kto chce i|zawsze z nowóm upodobaniem się go widzi, i liczyć | szkoły romantycznćj, którój wolałbym aby nasi artyści chcesz k W dokładności i staranności roboty. Toż jeżeli 
kto może odpowie są wolę sztuki piękne; one przy-!' go należy do pierwszych ozdób tój wystawy, -`u | unikali. upiec konia lub psa na niewidzianego, poproś 


pruska. Oba dwory odpowiedziały odmownie na we- 
zwanie o przyjęcie czterech punktów, a przytem de- 
pesza mianowicie saska zwróciła uwagę na tę oko- 
liczność, że zobowiązanie się pod względem 4ch 
rękojmi mogłoby w obecnych okolicznościach wy- 
stawić Niemcy na zawikłania, których końca prze- 
widzieć trudnó, skoro już same państwa zachodnie 
zrzekły się uważać tych rękojmi za podstawę przy- 
szłych o pokój układów, i chyba je poczytają za 
punkt wyjścia. Z tego przeto powodu podstawa ta 
sama już przez się nader niepewna, straciłaby wszel- 
kie znaczenie praktyczne. 


Francya. 


La Presse podaje następujące szczegóły 0 poby- 
cie Królowój Wiktoryi w Saint- Germain: 

Królowa angielska udała się w dniu 25 z rana 
z Saint-Cloud do Saint-Germain. Przy wjeździe od 
strony Boulingrin przygotowane przeprzęgi czekały na 
N. Państwa. W niejakiej od miejsca tego odległości, 
mieszkańcy wznieśli łuk tryumfalny ozdobiony w wień- 
ce z liści, w chorągwie trójkolorowe i tarcze z cyfra- 
mi Królowćj, Cesarza, Cesarzowćj i księcia Alberta. 
Cała aleja wjazdowa miała po obu stronach całćj 
„swój długości maszty weneckie z banderami, połą- 
czone wieńcami z kwiatów. Cyfry monarchów widać 
było na każdćj tarczy. Przy łuku tryumfalnym ocze- 
kiwał na przyjęcie N. Państwa mer m asta Saint- 
Germain, jego adjunkci, kapitan żandarmeryi i wła- 
dze miejskie. Kilka minut prz d tszą ukazały się 
pojazdy dworskie. Kompania saperów i oddział 48g0 
pułku piechoty tworzył szpaler i powstrzymywał 
Wum, który się w punkcie tym zgromadził. Przed 
pojazdami pluton gidów tworzył eskortę. W pierw- 
szym powozie siedziała Królowa, mając obok siebie 
po lewćj ręce księżnicz ę, naprzeciwko na przodzie 
Cesarza, przy którym po prawój stronie znajdował 
się książę Albert. Królowa wraz z córką ubrane 
były w białe suknie i białe kapelusze, Cesarz i ksią- 
żę Albert byli w ubiorach cywilnych. W drugim po- 
wozie jechał książę Walii w towarzystwie znakomi- 
tych osób. Trzy prócz tego powozy Óvio-konne wio- 
zły osoby z orszaku N. Państwa. 

W ciagu dwóch minut, które zajmował prze- 
prząg, N. Państwo i król. Ich Wys. był przedmio- 
tem oznak uszanowania i sympatyi Humu, kióry przy 
ruszeniu powozów tysiącznemi okrzyki zapełni po- 
wietrze. Nie szło tu tylko o odpoczynek i świeżość 
powietrza, lecz urządzono prócz tego przejażdżkę 
konną, a pyszne rumaki ze stajni Królowej angie|- 
skićj umyślnie w tym celu sprowadzone zostały przed 
kilką dniami północną koleją Żelazną Ze swćj stro- 
ny wydział łowiecki zażądał wczoraj na rozkaz Ce- 
sarza z Compiègne przyrządów myśliwskich, co na- 
prowadzało na myśl, że przy tćj sposobności odbę- 
dą się łowy. ź 

" Odwi: dziny w Saint-Germain nie były dla Królowćj 

prostą rozrywką, był to oraz cel pobożnćj pielgrzym- 
ki historycznem nastręczony wspomnieniem. W tym 
to starym zamku w Saint-Germain Jakób II ostatni 
z Stuartów panujących w Anglii, doznawał gościn- 
ności od Ludwika XIV. Królowa Wiktorya uklękła 
przy grobowcu Jakóba Il, który jéj kosztem został 
odświeżony. Zwiedziła potem różne części zamku i 
po odbytej w lesie przyjażdźce, wróciła do Saint- 
Cloud. 

Pomnik wzniesiony na cześć Jakóba II w koście- 
le w Saint-Germain, i zbudowany pod panowaniem 
wielkiego króla, w ostatnich latach całkiem został 
odnowiony. Grobowiec Jakóba II stoi w bocznćj na- 
wie kościoła na lewo i przypiera do muru. Jest to 
pir mida z białego marmuru, a napis opiewa, że 
Król ten nieszczęśliwy, w śmierci dopiero znalazł 
spoczynek. Pomnik jest prosty i gustowny. Inny na- 
pis zawiera wspomnienie, że pomnik ten Królowa 
Wiktorya odnowić kazała. W kościele tym przed 
kilku laty piękne freski przez p. Amory Duval wy- 
konane zostały, są one w rodzaju włoskich mala- 


Landseera aby ci jego portret odmalował, to go masz 
jak żywego; jak M-llais odmaluje, włosy, sierść, aksa- 
mit lub grubą flanelę, oczy nie są w stanie rozpoznać, 
choć w oddnleniu jednćj tylko stopy, Że nie rzecz sama 
tylko malowidło; pokazuje swoje dzieła za szkłem po- 
nieważ jnaczćj dwakroć stotysięcy palców byłoby je do- 
tknęło; tak odchodzisz i niewiesz cos widział. Chociaż 


4 ii AN węzły przymierza 
a a p Org 
nie zbrakowali , 
bardzo byli surowymi: laty: JA 

Włochy mało co przys'a y: Jest tam przecież kilka 
pięknych obrazów F ranciszka Hayer i jeden Franciszka 
Podesti. Królestwo Piemonckie ma kilka dobrych: ale 
arcydzieła tam nie szukaj. { iek 

Kaulbach z Bawaryi wystawił dwa Piekne portrety, 
osobliwie jeden pięknój i młodej Panny» figura cała 
w naturalnej, jest to znakomity Obraz. i 
_ Prusy wielki zajmują salon, w którym Jedna cała 
ściana kartonami czyli rysunkami profesora ~“ A 
jest okryta. Im więcej prac jego widzę, tem WIĘCEJ Się 
wę ay, go, Nenezeeh zen 
Śladnego rysunku, ani: Kompozycji, ani wdzięku, ani 
łatwości ani geniuszu, słowem ni- co odznacza „artystę: 
Lepiej się udało Juliuszowi Schrader z Berlina, któren bar- 
dzo szczęśliwie odmalował olejno w wielkości prawie 
naturalnej śmierć Leonarda Vinci, i Miltona dyktu- 
jącego swe poezye córkom. Kazelowskyęgo : R. 


rzy, poprzedników Rafaela. A 

— Constitutionnel dodaje następujące szczegóły 
o tćj wycieczce: a ' 

Od rana cały wydział łowiecki był na swćm 
miejscu; żandarmy gwardyi pełniący służbę żandar- 
meryi myśliwskiej, przebiegali wszystkie aleje lasu. 
Sfory psów, (sto psów sprowadzono z psiarni Fon- 
tainebleau) rozstawione były w pewnych odstępach 
przez strzelców przybranych w właściwe ubiory. 

Łowczy, i dojeżdżacze czekali na przybycie N. 
Państwa Polowanie zaczęło się około godziny 1éj. 
Wyruszono jelenia, lecz zdaje się, Że łowy te mia- 
ły tylko cel ożywienia przejażdżki wśród pięknćj zie- 
leni lasu. 

— Tenże sam dziennik donosi, że w dniu Z4ym 
około godz. 16j umyślnie z Huwru przybyły książę 
Hieronim, udał się z Palais-Royal, w 4-konnym po- 
wozie zaprzężonym 4 la Daumont do Saint-Cloud, 
aby złożyć hołd Królowéj Wiktoryi. Tłum około 
pałacu był wielki, aby powitać brata Cesarza Napo- 
leona Igo. 

W duiu 25 b. m. odbyła się wieczorem zgodnie 
z programem, przez Cesarza dla królowćj wypra- 
wiona uroczystość w Wersalu. Od godziny 7ćj po- 
ciągi kolei żelaznćj prawego i lewe 0 brzegu Se- 
kwany, w pół godziny przestrzeń między Paryżem 
a Wersalem przebiegające, przywoziły mnóstwo cie- 
kawych i zaproszonych. W tym samym czasie długi 
nieprzerwany szereg powozów ciągnął się wzdłuż 
gościńca przemienionego w ten sposób w hipodrom. 
Liczą że samych widzów. którzy się do Wersalu u- 
dali, mogło być 7 do 8000. 

W Wersalu świetnie był illuminowany plac broni, 
pałac i dawne koszary. Wszystkie statuy marmuro- 
we wielkich ludzi, wszystkie architektoniczne o- 
zdoby starego pałacu Ludwika XIV gorzały pło- 
mieniami tysiąca ożywiających i odmładzających je 
świateł. 

O samćj godzinie 40téj spalono sztuczne ognie, 
składające się z miryady rac, których  Świstowi 
wtórowały suche i grzmiące wystrzały Smiu moź- 
dzieży, umieszczonych w lesie. W tój chwili las, 
wodotryski, ogrody i pałac zdały się jakby Zacza- 
rowane. Wszystko pfonęło tak jaskrawem świalłem, 
że illuminacya pałacu zdawała się być bladem tyl- 
ko odbiciem. Wśród gry ogniów trudno było in- 
nych z powodu dymu rozróżnić przedmiotów, pró sz 
windsorskiego pałacu, który wspaniały przedstawiał 
widok, gdyż odbijając feudalną swą fizyonomią, 
z mnóstwem wieżyczek w przyległóm źwierciadle 
wodnego basenu, zamienił go w różnokolorowe plv- 
mienne jezioro. -Sztuczne ognie trwały blisko trzy 
kwadranse. Podczas ich trwania przechodzono się 
po salonach, lecz Wum był tak wielki, że wkrótce 
galerya balowa, gdzie grono monarsze tańczyło 
[kadryla zapełnioną została. Wtedy ru:h wszelki się 
zatamował i każdy na miejscu gdzie stał, : podzi- 
wiać mógł wśród zaduszającego upału liczne wieńce 
z róż, spuszczające się z sufitu w kształcie sznurów, 
na których wisiały pająki. Przyozdobienie to zdjęte 
z rysunku wykonanego przez Ludwika XV, było u- 
rocze. Nakoniec gdy Królowa i jéj dzieci, Cesarz 
i Cesarzowa, równie jak inne przez nich zaproszo- 
ne osoby kilkakrotnie w tańcu się ukazały (Cesarz 
tańcował walca z Królową) N. Państwo przed skie- 
rowanym na siebie wźrokiem publiczności, wynieśli 
się osobną galeryą do sali widowisk, gdzie wiecze- 
rza była dla nich zastawioną. 

Była wtedy północ, N. Państwo usiedli w umyśl- 
nie na to przyrządzonćj loży na pierwszćj galeryi, 
gdzie im natychmiast służyć zaczęto. Osoby zaopa- 
trzone w bilety zajęły miejsca przy licznych stołach 
numerowanych na dole. Księżna Matylda i książe 
Napoleon znajdowali się w loży i przy stole cesar- 
skim, przy którym widać tylko było głowy korono- 
wane lub książęta z krwi. Widok był zresztą cza- 
rujący, wszędzie Źwierciadła, lustra, złocenia, szlify 
i dyamenty. Po ukończeniu urzędowćj biesiady, roz- 


zanna usprawiedliwiona przez Daniela, jest dobra. 
Oprócz tych jest kilka pięknych krajobrazów. | 


Saksonia mało i mało warte ma obrazy, podobno naj- 


an między niemi jest to okno Hübnera cośmy go 


mieli na wystawie krakowskićj, ale tu, obok tylu pię- 
kności, bardzo słabe wrażenie robi. 

Hiszpania, Portugalia, Mexico, Peru i Ziednoczone 
Stany Ameryki dość skromnie wystąpiły: oprócz kilku 
dobrych portretów Hiszpańskich,- reszta bez. krzywdy, 
mogłaby się wrócić zkąd przybyła. 

Polska bez Warszawy, nie wiele okazać mogła. tem 
mniej gdy nieśmiertelnej pamięci, Michałowski, nie chciał 
swoich dzieł po wystawach rozsyłać. Jest tam jednak 
jeden polski obraz co trąci arcydziełem (darujcie mi wy- 
raz), mówię o portrecie jenerała D... przez Rodakow- 
skiego. Wiele o nim byłem słyszał, ale przeszedł wszel- 
kie moje oczekiwanie, bo też to nie portret, tylko obraz, 
w którym jest kompozycya i poezya, i któren nic Zu- 
pełnie do życzenia nie zostawia. P. Rodakowskiego są 
jeszcze dwa portrety na wystawie, jeden matki a drugi 
mężczyzny; są to dwa dobre dzieła, ale nierównie 
mniejszej wartości niż wyż wspomniony; od tych dwóch 
jest bardzo wiele lepszych na wystawie, a od pierwsze- 
„go niema. 

Hrabianki Zofii Fredro jest dobry . portret wielkości 


= x obraz: Narodzenie Chrystusa. P. Piotruszyński 
Warani wydał obraz: Zwycięstwo Hermanna nad 
ia woz którym wiem Z katalogu, ale którego mi 
mógłeśne=P. yi R epkania i starania nigdy znaleść nie- 

eż "Koch Oleszczyński wydał sztych przed- | 
stawiający {Kopernika i ludzi, którzy się przyczynili do 
wydania lub upowszechnienia jego dzieł. Ten sztych, 
mimo że jest znakomicie piękny, gubi się na wystawie, 
bo celuje doskonałością szczegółów drobnych, a że jest 
cokolwiek wysoko zawieszony, trzeba o nim wiedzieć , 


CZAS z Piątku 34 Sierpnia 1855. 


poczęła się dopiero dla innych gości. N. Państwo 
wyszli w pośród oklasków; a o godzinie 3cićj wie- 
czerzano jeszcze po wszystkich stronach w Sali, 
gdzie w przedostatnim stóleciu Ludwik XIV dopro- 
wadził do zenitu świetność dawnćj monarchii, a 
gdzie przed kilką jeszcze laty pp. Marast i Cremieux 
obecni byli na koncercie, danym przez Rzeczpospo- 
litą. Zaproszenia zbyt były skąpe dla wszystkich, co 
nie są cudzoziemcami. Z rady stanu zaproszeni tylko 
byli sami radzcy, z wyłączeniem referendarzy i au- 
dytorów. Trudno wyliczyć wszystkich znakomitych 
gości, Francuzów i obcych, którzy się pomiędzy 
15,000 zaproszonych znajdowali na tćj uroczysto- 
ści. Jak zawsze tek i teraz był jenerał Canrobert 
przedmiotem pełnćj zajęcia ogólnćj uwagi. Pomię- 
dzy. zaproszonymi znajdował się tam także Martinez 
de la Rosa, poeta minister hiszpański w stroju fran- 
uskim, p. Alfred de Vigny z Instytutu, p Persigny 
i wiele innych osób. Ś 

Monitor podaje list który królowa angielska dla 
zawdzięczenia za przyjęcie w Paryżu, lordowi Cla- 
rendonowi do prefekta Sekwany napisać kazała : 

Saint Cloud 24 sierpnia .1855. 
Panie Prefekcie. 

Królowa kazała mi wyrazić panu, równie jak ca- 
łemu ciału municypalnemu szczóre swoje podzięko- 
wania za uroczystość wczoraj dla nićj w ratuszu 
wyprawioną. Przepych przyrządów, wspaniałość gma- 
chu i uprzejmość ogólna, zostawiły niezatarte wra” 
żenie na umyśle królowćj i pozostaną w jéj pamięci 
jako jeden z najprzyjemniejszych epizodów pobytu 
jój w Paryżu. j 

W odp wiedzi na adres, który królowa z takiem 
zadowoleniem odebrała od ciała municypalnego, 
Pani zapewnia cię panie prefekcie, że nigdy nieza- 
pomniprzyjęcia, jakie jéj mieszkańcy Paryża zgotowali. 
Pragnie ona jeszcze ponowić zapewnienie głębokićj 
swojćj wdzięczności za uczucia pełne życzliwego 
zapału, z jakim wszędzie przyjmowaną była wśród 
zwiedzania z najdostojniejszym swoim sprzymierzen- 
cem i przyjacielem licznych gmachów, W których 
skupione są tak bogate wspomnienia pomyślności 
narodu francuskiego w zawodzie sztuk, umiejęlno- 
ści i wojny. 

Lecz zadowolnienie i wdzięczność królowćj wzro- 
sły jeszcze przekonaniem, że i własnym jéj pod- 
danym przypada również w dziale przychylność, któ- 
rój sama była przedmiotem. Widzi ona w tém za- 
twierdzenie dokonane przez całą Francyą, istnieją- 
'ego obecnie przymierza nie tylko pomiędzy panu- 
jącemi lecz nawet pomiędzy ludami obu krajów. 
Przekonaną jest również, że oba narody poznawszy 
wzajemnie wartość swoją w wojnie przedsięwziętćj 
za sprawę słuszną i sprawiedliwą i współzawodni- 
czące dziś z sobą tylko w dopięciu wspólnego, celu, 
pozostaną spojone na "zawsze węzłami interesów, 
niedających się już rozłączyć na przyszłość. Zje- 
dnoczenie to było gorącem życzeniem Królowej, a 
odwiedziny wspaniałćj stolicy Francyi natchnęły Jéj 
K. Mość osobiście szczórem pragnieniem, aby wi- 
dzieć wielki ten naród szczęśliwym. 

Korzystając z tój sposobności dołączam panu, pa- 
nie prefekcie zapewnienie szczególnego poważania. 

„Clarendon.“ 


Kraje Nadbaltyckie. 


Journ. de St. Petersbourg zamieszcza pismo mini- 
stra wojny ks. Dołgorukiego z d. 25 lipca do admi- 
rała Dundasa tyczące się jeszcze owego wypadku 
pod Hangó. Pismo to nieprzedłożone parlamentowi 
angielskiemu jest odpowiedzią na pismo admirała 
Dundasa z 16 t, m. i oświadcza, że wszystko co do- 
tąd w tym przedmiocie powiedziano, potwierdza głó- 
wny fakt, 


ter parlamentarza. Minister rosyjski uważa przedmiot |koncert. Pożar rozpostarł si 
ten za wyczerpany, na co się z nim zgadzamy choć- |arsenały itd. Najstraszli 


2) 


by nie ze względu na prawo narodów, którego w té) 
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by zwrócić na niego uwagę, na którą pod wszelkiemi 
względami wielce zasługuje. Młody Stattler z Krakowa 
wystawił marmurowe popiersie jen. Chłapowskiego, i to 
mu się bardzo dobrze udało. 

Rzeźbiarstwo miemnićj świetnie od malarstwa na téj 
wystawie się okazuje. Francya i w tém liczbą i do- 
skonałością się odznacza, ale Włochy a mianowicie 
Medyolańczycy nad wszelkie oczekiwanie wieniec zwy- 
cięstwa, na który liczyć miała prawo, jéj wyrwali. 
Można powiedzieć że Piotr Magni, Antoni Galli, Ka- 
jetan Motelli, Fracazolli, Pelloli, ci wszyscy z Medyo- 
lanu, Benzoni z Rzymu, margrabia della Torre z We- 
rony i kilku innych nową erę dla rzeźbiarstwa tworzą, 
bo są doskonałe ni a przecież samemi sobą nie zaś 
tylko naśla*oweami starożytnćj sztuki. Cztery dzieła Piotra 
Magni: Angielika przykuta do skały, Sokrates, Dawid 
rzucający kamieniem , i młoda kobieta ubrana na bal 
z maską w ręku, rzadkiój są piękności. Nie moje to 
pije ike Lata alini o doskonałości kształtu 
ciała, 0 wyrazie twarzy, o wdzięku całéj osoby tój 
Angieliki. Sokrates stoi, żyje, przerawia. Nie alto: 
mu, nie jednćj łzy stanęły w oczach patrząc na wa- 
ryalkę z miłości Antoniego Galli. Kajetan Motelli kilka 
statuy przysłał, które okazują że się Śmiało do naj- 
pierwszych żyjących rzeźbiarzy liczyć może. Pijaństwo 


Comi naturalnéj; p. Pietrowski w salonie pruskim. wystawil | (”Orgie) margrabiego Della Torre najwyższy zaszczyt 


jego talentowi czyni. Podziwiać należy Bitwę koguta 
marmurową Pellolego, chociaż żałować można że takićj 
pracy i tyle talentu godniejszemu przedmiotowi nie Po- 
święcł. Benzoniego: Papież Pius V, do najznakomit- 
szych dzieł z całój wystawy należy. Wiele jeszcze mógł- 
bym zachwycających rzeźb włoskich WYLS i p 

Co do popiersi, Francuzi celują nad Włochami, nie 
mnićj co do zwierząt jak lwy» PSY? konie i ptaki. Po- 
piersi wystawili mnóstwo i PO większćj częsci, dosko- 
nałych, i 


N. | może, że na Rewel, 


iż porucznik Geneste wysiadł na ląd nie- | 
czekając aż władze rosyjskie uznają w nim charak- |gniem od flot 


psy rozbierać nie będziemy, lecz z tego powodu, 
rawa i i 
SR... ta zaczynała się przewlekać w nieskoń- 
, — Urzędowy dziennik finlandzki wychodzący w Hel- 
singfors, zawiera rozporządzenie tyczące się pawi- 
lonu parlamentarskiego, wydane przez ministeryum 
wojny. Po wymienieniu jakie prawa służą parlamen- 
tarzowi naznaczone są miejsca, gdzie wyłącznie przy- 
puszczonym on być może, a mianowicie miejscami 
temi są: Kronstadt, Sweaborg, Rewel, Windawa 
Libawa, Waza i Tornea; na żadnym innym punkcie 
niewolno wchodzić w związki z nieprzyjacielem. 
W pomienionych miastach stać mają zawsze w pogo- 
towiu łodzie dla zetknięcia się w razie potrzeby 
z parlamentarzem, a w nadzwyczajnych tylko wy- 
padkach dozwolonem będzie temu ostatniemu wysiąść 
na brzeg w towarzystwie przydzielonego mu oficera 
rosyjskiego. Parlamentarze rosyjscy mają się zbliżać 
do nieprzyjaciela na strzał działowy i czekać przy- 
bycia łodzi, która zapyta się o cel zbliżenia się. 
Parlamentarz przestaje być uważanym jako taki w ra- 
zie gdyby mimo ostrzeżenia chciał zgłębiać dno, 
ps przepływy, zdejmować plany, zabierać stat- 
a Z Kielu donoszą pod d. 26 sierpnia. Temi dnia- 
mi spodziewają się tutaj znów trzech łodzi działo- 
wych francuzkich, które stanęły w Cuxhaven, lecz 
niebawem ztamląd ruszyły. Ponieważ także okręt 
angielski liniowy „Sanspareil* odpłynął z Sheerness 
z amunicyą i nowemi moździerzami dla floty balty- 
ckićj, w miejsce tych które pod Swcaborgiem uszko- 
dzone były, przeto wypadałoby się domyślać, że flo- 
ta zamierza znów uderzyć na jakiś punkt, a być 


. 


Z ogłoszonych w Petersburgu depesz wypływa, - 


że na obu wyspach Wargo i Staro-Sworto niektóre 
tylko budynki zniszczonemi zostały, gdy tymczasem 
dzieła warowni najmniejszćj niedoznały szkody. 
Otóż obie le wyspy są największemi w grupie wysp 
składających Sweaborg, a zamiarem admiiałów sprzy- 
mierzonych nie było bombardować wały granitowe, 
chcieli tylko zestrzelać wnętrze fortecy. W środku 
jój znajdowały się bowiem: miasto, port, arsenały 
i składy ich, kazamaty na pomieszczenie 12,000 
wojska, lazaret, pałac gubernatora, kasyno oficerskie, 
trzy kościoły greckie, 1 luterski, synagoga i mały 
meczet dla muzułmanów w wojsku rosyjskiem słu- 
żących. pa miasta składa się z 6,000, a zało- 
a wraz z robotnikami w arsenale i wojski 
Skiem od 6 do 10,000. A ser? 

Okręty wojenne jak wiadomo nie maj ie- 
rzy,, lecz opatrzone są granatnikami jo ieg 
gomiaru, z których można celować do przedmiotów 
widzianych, a nawet do zakrytych, byle tylko gra- 
nat nie musiał opisywać bardzo krzywej linii. Pré- 
ciwnie, strzelający z moździerza, którego pocisk 
może być rzucony po najbardziéj odśrodkowéj pa- 


raleli, nie potrzebuje widzieć przedmiotu, do któ- 4. 


rego strzela; wystarcza dla niego znać tylko kie- 
runek, w którym leży przedmiot; bomba sróbsókodki 
górą, nad skały i szańce, i jeżeli tylko dobrze u- 
mierzono nabój moździerza, żadna bomba nie ginie 
Łodzi kanonierskich i moździerzowych próbowano 
przeziw jednéj z najsławniejszych twierdz i próba 
zupełnie się powiodła. 

Skutek bombardowania pokazał się już w 3 go- 


dziny po rozpoczęciu ognia. Kilka składów procho- 


wych wyleciało w powietrze. Eksplozye powstałe 
x oiu zapalenia się zapasów proś NE po- 
obne były do grzmotu zawziętćj walki i wraz zo- 
y przedstawiły prawdziwie piekielny 

ę na do 


le. Podobny do wybuchu wulkanu, a Swedberg aij 


Pomiędzy belgijskiemi jest Kró/ Metabus Jana Geefs 
i wiek złoty Jana Jacquet, które na szczególną wzmian- 
kę zasługują. Ea: 

Anglicy lepiéj w rzeżbiarstwie się odznaczyli niź 
w malarstwie i przystawili nie małą liczbę dobrych 
aa dzy Ni 

iędzy Niemcami jedno tylko dzieło Augus iss: 
S. Jerzy na koniu zabijający smoka, ae os 
to jeszcze jest powtórzeniem, Z nieznacznemi odmia- 
nami, jego Amazonki która w Berlinie podziwiają. 

Konkluzya mego sprawozdania jest, że sztuki pię- 
kne są niezawodnie W postępie; że jeżeli nie doszły 
do tój wysokości co W. wieku, to przynajmnićj 
znacznie wyżćj stoję niż przed 20, 50 i SOxna laty. 
Wystawa tegoroczna » tóra nie jedno arcydzieło liczy, 
przeszła oczekiwanie artystów į znawców. 

Dodam tu o. (bo to także do sztuk pięknych 
należy) Ei maraa magin ta nieporównana i absolutna 
mistrzyni; - <a Sceny europejskiej, panna Rach 
jedném AFN Widziała sobie żurek ia berło kóre 
zdawało sj „p "rosło już było do jéj ręki: cudzo- 
ziermkć gpg U obeym to zwycięstwo odniosła. Pani 
Loczek laryą Sztuart po włosku z nieporówna- 
AA sie e godnością i wdziękiem. Panna Rachel pôr- 
% zwykł a tę samą rolę po francusku i odegrała ją 
= 4 sobie namiętnością , może z większą jeszcze 
dtozumiśł: aną zazdrością, lecz zupełnie fałszywie rolę 
się jéj y a i można powiedzieć że Marya Sztuart stała 
x Rh Vaterloo ; nie podniesie się, chyba pieniężnie, 
ka: przegranćj. Upokorzona, rozgniewana przyjęła 
SAONA: płacę co jéj Jankeesy nowego świata ofiarują, 
L na Londyn pojechała do Ameryki. S. 
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nocy wyglądał jak piec hutniczy i szerzył w koło konać o niepodobieństwie zdobycia tego szańca. Zda- 
blask po morzu i okrętach. je się, że w części cel swój osięgli, 

W obawie aby flota połączona niesforsowała (?) | bajeczne prawie opowiada rzecz 
cieśniny wiodąoćj do portu helsingforgskiego , Ro- wałów, rowów itd., które w téj forty 
syanie w kanale jéj ustawili okręt trzechmostowy, |pociesza jednak zapew 
aby go w danym razie zatopić. Ale i ten okręt 0-|chowćj, Strzałe 
puścił pole walki i ukrył się za skałami. Na lewo | (Korespondenci 
od północo-wschodu od twierdzy, miasto Helsingfors 
stolica Finlandyi i stacya floty rosyjskiej były pod 
obroną floty. Działami większćj donośności jakie 
miano ze sobą na okrętach można było zbombar- 
dować także miasto będące jednym z największych 
arsenałów morskich Rosyi, gdzie stoi teraz wiele 
-okrętów liniowych. Jenerał Penaud miał nawet z te- 
go powodu nadmienić: Jeżeli większy dla nas ho- |q 
nor spalić Sweaborg, większa byłaby korzyść spa- 
lić Helsingfors Ale litość nad mieszkańcami wstrzy= 
"mała od tego admirałów i poprzestali na zniszcze- 
"niu zakładów wojskowych Sweaborga. Straty Ro- 
syan materyalne liczą na 25 mil. fr. 


Kraje Czarnomorskie. 


Wszystkie wiadomości z Krymskiego teatru woj- 
ny zgadzają się dzisiaj na to, cośmy powiedzieli 
w Czasie z 28go sierpnia, iż działania wojenne po 
16tym i 17tym sierpnia inny zupełnie przybierają 
kierunek. Sięgają one nawet za nasze przewidze- 
nie tamże wyrażone i mówią, iż sprzymierzeni, czy 
zwątpiwszy o pomyślności przyszłego szturmu w 0- 
becnóm położeniu armii rosyjskićj pod Sebastopo- 
lem, czyli zmuszeni ruchami wojsk nieprzyjacielskich 
w dolinie Czaraćj—postanowili trzymać się tylko 0- 
bronnie na linii oblężniczćj, Aa rozpocząć wojnę na 
innym punkcie Krymu lub w innóm miejscu wybrze- 
ży Czarnomorskich, aby zmusić armię ks. Gorcza- 
kowa do oddalenia się od Sebastopola. Względem 
téj jednak przyszłćj wojny w polu, pomocniczćj do 
zdobycia Sebastopola, trojakie jest podanie: isze iż 
sprzymierzeni przeniosą główne siły do Eupatoryi, 
z niéj rozpoczną kampanią którą nazwać możemy 
odporną;. Zgie iż z Eupatoryi rozpoczną działania 
zaczepne przeciw Symferopolowi i armii rosyjskićj 
nad Belbekiem; 3cie: iż przeprawią część armii 
z pod Sebastopola. do>zBessarabii i tam prowadzić 
będą wojnę lądową. 

Te trzy plany możemy w następny sposób sfor- 


(Prawdopodobnićj celem tego uderzenia było 
oddziały w dolinie Bajdaru od głównego kor- 


nie nasze potwierdzone jest przez wymierzenie ataku 
na wzgórza Feduchine. P. R. Cz.). Temu planowi 
sprzeciwiało się wielu jenerałów, między którymi 
Osten-Sacken; lecz szef sztabu jenerał Kotzebue plan 
ten poparł silnemi dowodami i okazał konieczność 
ataku, który w razie pomyślnym, zniesie odrazu 0- 
w razie niepomyślnym nie może 
żadnćj klęski, prócz straty tro- 


eśli Francuzi 34 , czóm rada wojenna przyjęła prawie jednomyślnie 
erpnia wybrano na jego wykona- 

ody zmusiły naczelnego wodza 

a 16. Dowództwo wojsk mają- 

cych atakować powierzono jenerałowi Read, dowo- 

dzącemu 3cim korpusem piechoty. Przed świtem 

obszedł jenerał Read z trzema dywizyami piechoty 

czasem każden dzień przeciągającego się oblężenia, į złdwoma batalionami strzelców i 84 działami nie- 


nie uderzył. Nieprzyjaciel jednak uwiadomiony był 
przez szpiegów o tym ruchu, ściągnął szybko swoje 
siły w tę stronę i sam przeszedł w działanie za- 
czepne. Read, atakowany przeważnemi siłami na- 
kazał odwrót, i prowadząc zaciętą walkę to ogniem, 
to na bagnety, cofał się w największym porządku. 
W czasie tego odwrotu poległ on ugodzony kulą. 
Strata nasza wynosi w zabitych 3ch jenerałów, 43 
oficerów i 1408 żołnierzy; w ranionych 4875. (Li- 
czba ta nie zgadza się z podaniem jenerała Pólis- 
siera, iż na placu boju pochowano 3329 Rosyan. 


Jeżeli można wierzyć wieściom, zgromadzili Ro- 
syanie na wyżynie między Czarną a Belbekiem w po. 
bliżu Makenzie do 120,000 ludzi. W okolicy jednak 
doliny Bajdaru ku Jałcie natrafiają nasze rekonesan. 
se tylko na słabe kozackie posterunki. Od 5 sierpnia 
strzelali silnie Rosyanie z bateryj na północnćj stro- 
nie zatoki położonych, do przekopów francuskich; 
Francuzi znów prowadzili ogień do bateryi zbudo- 
wanćj na gruzach wieży, która wznosiła się 
na wyżynie inkermańskiej, oświecając latarni 
umieszczoną , zatokę sebastopolską. Wschod 
dobnym celu zbudowana wieża inkermańska 


0- rządku. Przez niepomyślność tego ataku nieprzyja- 
dawniej ! ciel nic niezyskał, owszem, w części cel ataku 0- 
a wnićjjsiągnięto, gdyż odwleczono szturm  Korabelnai. 
ma w po-| Dokładniejszych szczegółów o tej bitwie jeszcze 
d - Ka, stoi do- niemamy. Wczoraj przybyła tutaj (do Odessy) 3cia 
tąd nieuszkodzona. Między tą wieżą i północnym | lekka dywizya jazdy jenerała Grotenhielma. Pochód 
przylądkiem wystającym naprzeciwko przystani war- wojsk do Krymu trwa ciągle; wydaje on się nową 
sztatowćj, widzieć teraz można 16 nowo wzniesio- | wędrówką ludów. Stan zdrowia jenerała Tottlebena 
nych  bateryj, ostrzeliwających najsłabszą część | pogorszył się znacznie, iż musiano go przewieść do 
portu wojennego i południowej połowy Sebastopola. | Symferopola. (Z innego źródła wiemy, że młody je- 
Lecz strzały z tak wielkiej odległości są niepewne. f nera? Mielnikow objąt dowództwo inżynieryi w Še- 
Francuzi znów rzucają przez zatokę na północną bastopolu. P. R. Cz.). 
stronę Sebastopola, szczególniej do obozu rosyj- | =- ni 


mułować według tych wiadomości. Plan iszy: zo-ļ skiego tam założonego, olbrzymie race, a słup dy- EPE: OEI JU F ? 
stawić silny korpus na linii obleżniczéj, a drugi|mu Gódłkcy się po ich upadnieniu, okazuje Bij Kronika imiejseowa | ZAZYANICZNA, 


w oszańcowanych obozach nad Czarną, a 100-ty- 
sięczną armią przewieźć okrętami do Eupatoryi, 
z twierdzy tój wysunąć się naprzód, zająć drogę 
z Perekopu do Symferopola, utwierdzić się na nićj, 
przeciąć związki między temi miastami, zmusić gło- 
dem armią rosyjską do opuszczenia ufortyfikowane- 
go obozu między Belbekiem i Czarną i do przyję- 
cia bitwy w polu lub do odwrotu z Krymu; wnio- 
ski czynione z listu Cesarza Napoleona do jenerała 
Pólissiera zdają się plan ten potwierdzać. Plan 2gi: 
armia h visac k A przybywszy do Eupatoryi, roz- 
począć ma zaraz zaczepne działanie i wykonać we 
wrześniu w tym roku plan, którego niedokonała 


sce upadku. Utrzymują, iż race te sięgają nawet za 
warownie północne i padają w odległości 13,500 
stóp od miejsca z którego wypuszczone zostały, 
Pospolicie kierują Francuzi te race na rozległy pół- 
nocny obóz namiotów, o którego właściwem prze- 
znaczeniu i naturze, mimo wszelkich lunet, mało 
wiedzą sprzymierzeni. Jest on za wielki na obóz dla 
chorych. Ma prawie rozległość znacznego miasteczka. 
Chaty są budowane z drzewa o ile można widzieć 
dachy okryte białóm płótnem, 
ny. Naliczono 800 takich cha 


— W Kissingen umarł przed kilku dniami Wojciech 
niegdyś deputowany 


— Kor. Pruska donosząc z Jerozolimy 6 sierpnia o 
pobycie tam Montefiorego, o czóm już pisaliśmy, tak mó- 
wi: Sir Moses Montefiore bawi tu od dwóch tygodni, 
stojąc obozem pod zachodnim narożnikiem miasta pod 
wzniosłą terebindą. Ma on ze sobą znaczne pieniędze 
va poprawienie losu żydów Palestyny, a między innemi 
przywiózł 12,000 f. szt. 


na szpital, który tu ma być założony. Sir Moses pra- 


roku w tymże samym miesiącu, tojest| kich chat tuż przy sobie, itworzą ulicę. Naliczono |] gnie uczynić coś trwałego dla kraju przodkó; z 
w pace mferopol, dalój na Bakczy-Seraj, któ- | w ogólności 15 ulic. Namioty, w których są szpita- | ma nadzieję nakłonić wspaniale oi 
ruszyć na By ka wielu uważa za klucz Krymu, afle, leżą daléj na wschód; a szeregi wozów przywo- |dlenia się na roli, a w tym celu przywiózł z sobą fie- 


is 
pdg przeszedłszy rzekę Kaczę uderzyć 


- sj uczynić musim 
na linię pobor = aat wiej lin S REP 
tylko ea O żę sprzymierzeni posiadają dziś 
w oKrymie dostateczną i dobrze zaprzężoną artyle- 
ryą polową i pociągi, których tam dotąd nie mieli, 
jak to donosili korespondenci z Bałakławy; powtó- 
re, czy wojska rosyjskie zgromadzone między Pe- 
rekopem a Miko!ajewem nie są dość silne, aby sa- 
me mogły działać zaczepnie na bok sprzymierzo- 
nych posuwających się ku Symferopolowi, lub utrzy- 
mać związki Perekopu z Symferopolem, w razie 


many sułtańskie. Głównie zwrócił pod tym względem u- 
wagę swoją na dolinę Rephaim. Wszelako tutejsi żydzi 
wolą brudne i nędzne prowadzić życie, aniżeli w pocie 
czoła pracować ną chleb obfity, a ponieważ Sir M. tym 
razem niebędzie rozdzielał 
był dawnićj uczynił, 

dobroczynne, przeto za 
(cherim ) 
schilda 


gdyby działanie sprzymierzonych ograniczało się na |jednak stoi nisko, dla tego działania bomb dostrzedz „| Przed parą laty kiedy Aztoki pierwszy raz poja- 
przerwaniu tych związków. a nie można. Nieprzyjaciel zmienia najbliższe Strzał- fwiły się, donosiliśmy o różnych zdaniach jakie panowały 

Co do planu 3go, tojest co do kampanii w Bes- |cząnu koszary w warownię, która od strony Strzał- Zo względu na te liliputowe istoty, które jak wiadomo, 
sarabii, powiedzieliśmy już nieraz w wstępnych ar-|czanu zasłania budynek admiralicyi. Dnia 7go sier- różnią się od wszystkich ras ludzkich nie tylko wzrostem, 


tykułach zamieszczonych na początku wiadomości 
Z krajów Czarnomorskich, iż mniemamy, że wojna 
lądowa na większe rozmiary i z stósownemi środ- 
kami nad Prutem, na Podolu i Ukrainie rozpoczęta, 
najprędzćj dzisiaj poprowadzić może nietylko do wzię- 
cia Sebastopola, lecz i do upragnionego stalego po- 
koju. Taką jednak wojnę dopićro na wiosnę, Ja 

to także wspomnieliśmy, sprzymierzeni prowadzićby 
mogli, przygotowawszy odpowiednie środki przez 
jesień i zimę. Innćj kampanii za Dunajem i Prutem 
pojąć niemożemy; inaczćj bowiem byłaby przedsię- 
wzięciem awanturniczóm, lub równie do istotnego 
celu nieprowadzącón, jak wyprawa do Krymu. Są- 
dząc z artykułu Monitora „Wyprawa na Wschód“, 
mniemamy, iż rząd francuzki zna dobrze rozległość 
wojny w tóm miejscu; dotychczasowe jednak wy- 
padki nie okazały, aby znał jej ważność i może- 
bność. 


Listy prywatne z obozu pod Sebastopolem, ogło- 
‘szone w dziennikach angielskich i francuzkich, się- 
gają do tigo sierpnia. Najwięcej zajmującym jest] się iść 
następujący list ogłoszony w Daily- News ; podając 
go, musimy go poprzedzi że wszystkie te 


ale i rysami, Przedsiębiorca który z niemi jeździł żeby 
ich za pieniądze pokazywać, utrzymywał, że istoty te po- 
chodzą z nieznanćj dotąd doliny Ameryki środkowćj, gdzie 
istnieć ma dotąd jeszcze miasto zaludnione . potomkami 
dawnych ludów tych okolic, do którego przystęp odgro- 
dzony trudremi do przebycia górami. Azteki zaś miały 
stanowić dziedziczną kastę kapłańską w tem mieście. 
Dzienniki Ameryki środkowćj zaprzeczyły temu jak wia- 
domo, dodając, że ani gór nieznanych, ani nieznanego 
miasta, ani też kapłanów azteckich tam nie ma. Obecnie 
sprowadzono Azteków do Paryża, gdzie karłów tych po- 
kazują w Hippodromie. P, Serres napisał o nich rozprą- 
wę 1 przedłożył takową Akademii. Powiada on, że nie 
wszystkie części ciała ludzkiego podlegają zmianom: piersi 
stanowią najmnićj zmienną część naszego organizmu, a głową 
- |"Jzmienniejszą; dla ludzi tego rasy najwybitnićj wykazują 
818 W różnicy formacyi czaszki, a jeżeli czaszkę można 
; |sztucznie przekształcić przez umiejętne naciskanie jćj u 
dziecka, i czynność tę systematycznie się prowadzi, wte- 
dy forma może stać się typem. Kapłani u ludów pogań- 
skich rzeczywiście systematycznie dzieło to odbywali, a 
być może, żę sztukę tę doprowadzili do tego stopnia, że 
z czasem potworzyli żyjące bogi z temi obrzydliwemi for- 
mami, jakie bałwanom pogańskim są zwykłe. P, Serres 
mniema, że azteki mogą pochodzić z tego samego sztu- 
cznego przeobrażenia rasy ludzkićj, a przypominają one 
zupełnie bałwanów w dawnych rzeźbach amerykańskich i 
egipskich przechowanych. Typ Azteków jest zdaniem rze- 
czonego anatoma ten sam jaki był u starożytnych Me- 
ksykanów i dowodzi to porównaniami z czaszkami w środ- 
kowój Ameryce niekiedy znajdowanemi. W końcu zaś 
objawia: Powątpiewanie swoje, aby nadzwyczajna małość 
wszystkich form cj 
nego naciskania ważniejszych organów zwierzęcych, & mia- 
nowicie głowy, żołądka, kolumny pacierzowéj i t d 


oni, iż zmnie 
nifo ich do 


Z c uwa ą, 
listy, pisane są przed bilwą nad Czarną (16go sier- 
pnia) i przed rozpoczęciem przez Rosyan demon- 
stracyj w polu i że dzisiaj położenie rzeczy zna- 
cznie się zmieniło. kg 

Pod Sebastopolem 11go sierpnia. Ogólnie mnie- 
mano w obozie, iż dopiero po zdobyciu bastyonu 
Małachowój, może być przedsiębrane jakiekolwiek 
działanie przeciw Wielkiemu Strzafczanowi. Kapita- 
nowi Montagu, który właśnie co z niewoli rosyj- 
skićj powrócił, pokazali Rosyanie, przed wypuszcze- 
niem go, wszystkie dzieła Strzałczanu, aby go prze- 


3 istępujący list z Odessy 
z 24 sierpnia: „Książę Gorczakow. doniósł telegra- 
fem 16 t m. rano: » ead uderza na nie- 
przyjacielskie stanowiska nad Czarną. Walka się roz- 
poczęła.* Teraz choć niedokładnie, znamy wypadek 
tój bitwy. Na radzie wojemćj odbytćj 13 sierpnia 
w głównój kwaterze rosyjskićj na wzgórzach inker- 
mańskich, postanowiono uderzyć na linię Czarnćj, 
przełamać tę linię między Sapun- górą a oszańco- 
wanemi obozami nad Czarną, i przez to śmiałe u- 
derzenie odciąć roboty oblężnicze od głównego kor- 


który właśnie był na linii oblężniczćj, a zda- Me 


{92. — Moətaliki 41 
161. — 5 


wi rzeczy w dawnym stanie. Po- ; 


przyjacielskie stanowiska na Sapun-górze, a rano na ` 


P. R. Cz). Odwrót wykonano w największym po- ` 


nadesłanych sobie z Ameryki f. 


ała u Azteków była skutkiem sztucz- | przywieziono ġ 


i 
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papierów publicznych I pieniędzy, 
taliki 36. Kursa telegraficzne z dnia 3090 sierpnia :— 
5-prog. 76. — Metaliki 5-proc. z r. 1858 
PR z TERA zr łe kietaliki 4-procent. 
it-pr. 197/4 z ciągą, — „+ 3 
‘narodowa 5-proc. 813, __ 
„zr. 1850 4-pr. 60% 214 
| kr. 15'/ę. — Paryż 1353 
|Akcyg kol żal póła 
(s r. 1851 lit. A. — —m B. — Ost-Do 3 za 

«org krakowski z 30 sierpnia ang 
płacą 953/,. — Pruski kurant żąd. 110%, PRA 


Ruble sr. nowa żąd. 104 płacą. 108. — Owancy 


Kars 
® lad 


Oblgi Indemn. £. 71 pł. 70. 
Kars lwowski d. 27 sierp. Dukat holend. 5 zir, 
kr. 21. — Dukat ces. 5 złr. 25 ke, — Półimperyał ros. 
9 złe, 17 kr. — Rubel ros. 1 słr. 47 1, kr.— Talar pru- 
ski 1 słr. 48 kr. — Polski kurant i pięciozłotówza 1 zir, 
18 kc. — Kurs list. zast. w gal. stan. Instytucie kredy- 
twym: Instytut kupił prócz kuponów 100 po złe. 92 
„kr. — m k — Sprzedał 106 po sł — kr. — — 
į Daw. za 100 złr. — kę, — — Zadał sły —- Wi. ——, 
Murs wiedeński zd. 29 sierpnia. Motaliki 757/,. 
Nowa pożyczka 60'/,. — Akoye Banku wiedeńs. 976. 
Akcye kolei żelazn. półn. 2061/,. — Agio cd złotą 21,— 
od srebra 18 — Oblig. uwoln. grunt. 71: _. Poży- 
,C4ka ostatnia narodowa 81 p 70 
«urs wracławski z d. 29go sierpnia. Banknot; 
,sustr. 88%/, ż. — Bank. polak. 92 żąd, — Listy zaet. 
| polsk. dawne 92 '/ę ż. now. 921 d. — Listy zast. poz”. 
;4-proc. 102'/, d. dto. 8 '/ą-proc. 9514 żąd. -— Kołój 
| Krakow. górn. Bsiąska 85%, ż. 


-_ Przegląd polityczny. 


3 Depcsze telegraficzne. 
Paryż 28 sierpnia, N. Królowa 
wczoraj o godzinie 11ćj na okrę 


4 


Załoga Erzerum podniosła się do liczby 
szybozuków i 4000 regularnego żołnierz 
Z Aten donoszą pod dniem 24 b. m.: Zeszłćj nie- 
dzieli zabrano tu gazety: „Nadzieja“, „Słońce*, 
„Wschód*, Niepodległy*, Patryota Grecki“ dla tego, 
że takowe powstawały na Kalerdźisa. Lud oburzony. 
Autor pewnćj broszury na ministrów Kalerdźis i Mau- 

rokordatos, został uwięziony. 

Z Malty donoszą 18go: Warownia „Manyel< przy- - 
sposobioną jest na pomieszczenie części legii cu- 
dzoziemskićj. Parowiec „Medina* przybił do La Va- 
lette (na Malcie) z jednym statkiem zbożowym ro- 
syjskim, który wzięto łupem- 

Marsylia 27 sierpnia. Parowiec Carmel wszedł 
dzisiaj do naszego portu przywożąc wiadomości 
z Konstantynopola z 20 sierpnia. Porta postanowiła 
iż 25 batalionów piechoty wziętych z armii naddu- 
najskiej i krymskiej posłane będą do Azyi. Dnia 22 
t.m. mieli wyjechać Omer pasza i Hussein do Ba- 
tum. Lord Redciiffe miał udać się do Krymu, aby 
wręczyć jen. Pólisier wielki krzyż orderu łaziebnego. 
Kontyngens angielsko-turecki zastąpi w Eupatoryi 
wojska tureckie, które stamtąd do Azyi popłyną. Treść 
wiadomości z Krymu sięgających i opisujących bi- 
twę nad Czarną jest następująca: . 

Rosyanie korzystając z gęstćj mgły rannćj posuwali 
się w cichości, uderzyli niespodzianie na przednie 
straże sardyńskie; przeszli Czarną po tratwach, i 
mimo ognia karabinowego zuawów posuwali się 
wprost na obóz sprzymierzonych. Ta PrZyjęci zo- 
stawszy gwałtownym atakiem na bagnety pzez 50 i 
97 pułki francuskićj piechoty, ZO nia? cofać. 
Francuzi wprowadzeni w bój zd Rak 10,000 
pod wodzą jenerała Herbilon „|... dział po- 
spieszył jenerał Pelisi recz artyleryą ga ar- 
tylerya rosyjska, pokonam i z a sprzy- 
tipih stojscg A górującćj pozycyi, musiała się 
cofnąć. „IR * 
Wojska sardyńskio zgi zajpierw 
uderzenie, naj i pi. ÓWnaniu 


25,000 ba- 
a. 


sze wytrzymały 
poniosły stra- 


b 
ty. Wieść tw: Ygada gwardyi rosyjskićj 
T udzi -i pne: (Była to zapewne zez, 
| da dyere; 5_YŹ ani jednego żołnierza gwar- 


Krymie; 


- U 
dyi nie ma w : gwardya cała stoi w Pol- 
e, na Litwie i w Peters dE Gz 
po Pólissier mówi burgu. Przyp. Red. Czasu). 
że Rosyanie utracili w 
dzi w zabitych i ranion 


Ko 


| 


F rzejechalt od d. 29 to 30 sierpnia. 


Franciszek urzędnik Z Pesztu. 
z Sambora. Haborski „Antoni adwokat z Najtyczan. Maks 
Daniel kupiec ze Lwowa. Peri Fryderyk urzędnik z Żywca. 
Gorajska Izabella wł. dóbr z Drezna, Lockermann Fry- 
deryk kupiec z Lipska, 

HOTEL DREZDEŃSKI. Adam hr. Komorowski po- 
siadzcz dóbr ze Lwowa. Baron Prokesch v. Osten nad- 
porucznik z Niepołomic. Wilhelm Freund z żoną dzier- 
żawea dóbr z Ciepli*. 

HOTEL SASKI. Włodzimierz hr. Bobrowski wł. dóbr 
z Galicyi. Teklą Gostyńska obywat-lka z Galicyi. Wła- 
dysław Kiernicki obywatel z Galicyi. 


ZĘ ZKE WRZE ZZS ŻŚĘ 
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(1008) Konkurs-Ausschreibung. (2-3) 
[N. 418] Zur Wiederbesetzu”g einer erledigten , für 
den Magistrat der k. k. Landeshauptstadt Krakau provi- 
sorisch sistemisirten Akzessisten-Stelle mit d'm Gehalte 
jabrlicher 250 fl. CMze wird der Konkurs bis zum 15ten 
Oktober 1. J. ausgeschrieben, innerhalb welchen Termins 
Bewerber um diesen Dienstposten ibre Gesuche, falls sie 
in einer öf ntlichen Bedienstung stehen, mittelst der vor- 
gesetzten Bebórde, sonst aber mittelst jenes k. k. Kreis- 
amtes in dessen Amtsbezirke sie ihren Wohnsitz haben, 
an den Krakauer Magistrat zu überreichen, und dain 
Alter, Religion, Stand, Studien und Sprachkenntnisse, 
dann ihre bisherige dienstlichę Verwendung nachzuwei- 
sen und anzugeben haben, ob sie mit einem und wel- 
chem Be1mten des Krakauer Magistrats verwandt oder 
verschwigert seien. — Vom Magistrats- Vorstande. 
Krakau 24. August 1855. 
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(994) Obwieszczenie. (2-3) 


[N. 159.] Celem dostarczenia warzywa dla ubogich i 
chorych w tutejszym zakładzie dobroczynności zostających, 
na czas od 1 listopada 1855 do ostatniego października 
1856 w kanceląryi Instytutu licytacya w d. 20 września 
1855 o godzinie 10tój z rana odbędzie się, na którą 
chęć licytowania mających z tém oznajmieniem zapraszą 
się, iż vadium 200 złr. m, kon. wynosi, i że warunki licy» 
tacyi w kancelaryi zakładu każdego czasu przejrzanę 
być mogą. 

Do zastósowania licytantów ogłasza się, że koszta wie 
ktu w ostatnich lątach wynosiły: 

w roku 1852 złr, m. k. 3285. 
g 185% 4128. 
„ 1864 „ „ 6151. 

w pierwszóm póły. 1855 „ „ „ 38552. 

Z komissyi instytutu ubogich i chorych. 

Tarnów dnią 13 sierpnia 1855. 

Józef Alojzy prezes. — Dr. Adam Morawski. 


(1025) _ Konkursausschreibung a) 

[N. 544.] An der Neusandecer Unterrealschułe ist die 
Materienlehrerstelle mit -dem Jahresgehalte von 500 fl. 
CMze, in Erledigung gekommen. 

Bewerber um diese Lebrerstelle haben ihre gehörig 
„nstroirten, mit dem gesetzlichen Befahigungs - Zeugnisse 
versehenen Bittgesuche bis längstens Ende Oktober 1855 
bei diesem. bischófchen Consistorio einzureichen. 

Vom bischófichen Consistorio. 
Tarnow am 10ten August 1855. 
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W materyi cholery. 


Co raz bardzićj się to pokazuje, że leku przeciw cho- 
lerze szukać należy tylko w środkach ochrończych, za- 
bezpieczających czyli prezerwatywnych. Przeciw napadowi 
cholery gwałtownemu, cała nasza lekarnia bardzo mało 
przynięść może pomocy — a może i niemnićj wszelakie 
sposoby jój traktowania. Ale jakże wszystkie dotychcza- 
sowe pręzerwatywy SĄ bezskuteczne. Ow miszmasz leków 
przeciwkurczowych z pobudzającymi zdaje się na to był 
wymyślonym, że kurcze są jedynym z poznak cholery- 
cznych. Jeżeli jaki środek prezerwatywny miałby być 
użytym z jąkąś nadzieją skutku, to nim mogłaby być 
tylko Chinina w małych daniach — a to przynajmnićj 
nie tylko dla tego, że zimnica i cholera wiele spól- 
nych mają rysów, albo że zimnica dość często naślado- 
wać umie tak wiernie napady choleryczne, ale raczćj naj- 
więcój kwoli temu, że przy obu prawdopodobnie przypu- 
śció wypada zaraźliwego (miazmatycznego) początku, że 
ów środek, który REG: miazmat zobojętnić potrafi, zdoła 
i drugi w swych A i złagodzić, albo przyjmowal- 
ność jego zmniejszyć. š rzydłaższęny używaniu przerze- 
czonego środka nić Nie stoi na 


, wany z oszkodzie — twier- 
dzęnia, jąkoby po nim następowało zatwardzenie wątroby 
itp.; dotąd sprawdzonemi nie zostały žadném doświad- 


czeniem. (1010) r. Warmann. 


sua trith Jer RL OOOO 
Pisarze Banku poboż. w Krakowie, 


Na żądanie strony interesowanćj zawiadamiają, i 8 
zastawu, cukiernica próby 18, ważąca łutów 82 i Ya 
dnia 22 lipca 1853 r, pod literą R. do N. 31 —w Ban. 
z. pobożna zastawionego, według oświadczenia zgłasza- 
jacéj się o wykupienie jego osoby, kartka czyli rewers 
bankowy miał zaginąć , przeto wzywają wszystkich , inte- 
res w tém mięć mogących, aby o wykupnie tego zastawu 
najdalćj do dnia 1go listopada r. b. zgłosili się; gdyż 
ze radi za i rzęczony osobie zgłaszającćj się 
o tym upływie czasu niezawodni. i 
po ty Kraków dnia A sięrpnia Bram będzie. 
X. An rzój Kare úski bi 

` Stachowicz pe „acz "em pob. 


(1012-1-3) 


Antoni Kłobukowski Redaktor odpowiedzialny. 


| i ienie iostrzeżenie | 
HOTEL POLLERA. Leitner Ignacy kupiec, Böhm | Zawiadomienie 


Herzel Wojciech major ' 


CZAS z Soboty 1 Września 1855. 
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VinaioreAromatique 
de Jean Vincent Bully à Paris 

Ocet aromatyczny wynaleziony przez Jana Win- 
centego Bully na wystawie paryzkićj 1849 roku dla 


swój skuteczności zalecony a na wielkićj wystawie 
w Londynie 1851 r.nagrodą odznaczony, służy jako 


środek do podwyższenia i zachowania 
wdzięków piękności, 

AO S aa 

Główny skład na całą Austryacką Monarchią utrzy- 
muje Karol Hermann w Krakowie. 


Jan Wincenty Bully w Paryżu. 


ij 
p 


R 


ZA 


HBEBACHB 


W obecnym czasie, gdzie wszystko rzuca się do 22- 
robkowania nieprawego 1 ze szkodą Publiczności, stoso 
wnóm będzie niniejsze zawiadomienie, by wszelkim 0SZu- 
stwom przekupniów zapobiedz. — Przekupnie, a nawet 
osoby tnnego powołania, zakupując w domach handlo- 
wych najpodlejszą herbatę i zmieciny tego produktu, Po 
domięszaniu nieco kwiatu nakładają nióm ctykiety niby 


grube pieniądze, dając jéj nazwę karawanowój. Wiele ta- | Cena pudełka 40 kr. mk. 


2 sztuki Army Razors w jednóm pudelku . . złr. 4 kr. 30 
7 sztuk w jedóm pudełku z jednym trzonkie.n złr. 9 kr. 30 
1 sztuka dento szlifowana bez pudełka , , złr. 1 kr. 15 


Główny Skład 


ACZ 

SAĄABADY 

prawdziwej rosyjsko-chińskićj 
i karawanami sprowadzonćj w pa- 

czkach 4funtowych oplombowa- 

nych, */4funtowe paczki herbaty 

czarnćj z kwiatem na rubli sr.: 


1 sztuka Army Razors z pudełkiem . . 
2 sztuki w jednóm pudełku . . . 


Prawdziwe 


| PROSZKI SEIDLITZA 
pp. Shuttleworth i Stamper 


Seidlitzkie 


. złr. 2 kr. 15 


3, 


znajduje się w moim handlu właśnie co nadeszła herbata | nazwą. Cena tych fałszowanych proszków jest niższą od paszych 14, 2,24, 8, 4, 6; 8, 
żółta, nazwana Czamczam, w gatunku najprzedniejszymy fant | prawdziwych Powders, bo się sprzedają po złr. 1 1 niżój, nie- złr. 3, 38, 44, 54,:7, 12,15, 
25 złr., jako i prawdziwa kwiatowa karawanowa W ory- mają przecież wartości ani 10 kr., lecz gdy naśladowany fubrykat 4/ funta herbaty żółt. rsr. 5, 6, 
ginalnych pudełkach, funt wielki 12 złr. mk. — Tych | jest kompozycyą zdrowiu ludzkiemu z szkodliwych ingredyencyj, czyli złr. 10, 12, 
gatunków można dostać i we LWO WIE w handlu | ogłaszamy przeto niniejszym, celem ostrzeżenia Publiczności od cyró :z tego herbata w kulach, 
P. Ridla. Beniamin Zahler | oszustwa i szkody, że nasze prawdziwe Seidlitz Powders no- za kulę. złr. 2, w formie cegły 
(256-4-8) kupiec w Brodach. szą angielską firmę pierwotnych fabrykantów Shuttleworth et za 1 funt złr, 2 — znajduje się 
Stamper i są opatrzone stęplem prywatnym tejże firmy: pan 2 mi, u Karola Herrman:: w Kra- 

(880) NOWE DZIEŁA (3) 4 owie. Wieloletnie stosunki handlowe z i'csyą 
znajdują się Karol Het mann w Krakowie stawiły mię w możności zaopatrywania moja>o os 


jest jedynym naszym ajentem w całych Niemczech, c, k. austryac- 
kich krajach i Polsce i ma od nas wyłączne upoważnienie do usta- 
nowienia w tych krajach. podajentów do sprzedawania naszych 
prawdziwych proszków Seidlitzkich po cenie złr. 1 24 kr. m, k. 


pudelko, Darby et Gosden 


140 Leadenhall Street w Londynie; następcy panów 
Shuttleworth et Stamper. 


COKIERKI ANGIELSKIE 


fruktowe — wyborne. 
(Funt jeden złr. i kr. 45.) 
Zwyż wymienionych artykułów: Pate 


du ciągle w dobór najlepszój herbaty rosyjsto-chiń- 
skićj karawanami sprowadzanćj, dostarczane takowe 
przezemnie z największą troskliwością i znajomością 
rzeczy wybrane gatunki herbaty tak z Moskwy jako 
i Warszawy przychodzą w paczkach oplombowanych. 
Wszelkie przezemnie dostarczane gatunki téjże her- 
baty mają pod względem dobroci i wydatności za- 
pachu przyjemnéj goryczki podwójną wartość zwy- 
czajnych gatunków herbaty morzem sprowadzanych. 
Ba Podaję tu zarazem do wiadomości Szanownój 
Publiczności, że w całój Rosyi tańszćj herbaty niema 
jak 1 funt wagi polskićj po rubli sr. 14 czyli złr. 24 
mk. sr., na tańszą cenę Rosya nieposiada herbaty. x 

Karol Hermann w Krakowie. 


Pectorale, Octu, Army Razors, 


W KSIĘGARNI JOZEFA CZECHA 


w Krakowie. 

1) Bonawentura. Wspomnienieo Kownie 1 2, Poznań 1854. 
2) Bremer. Nina powieść przełożoną na język polski 
z szwedzkiego, 2 tomy 12, Warszawa 1855. 
Estkowski. Szkółka dla młodzieży. Pismo sześcioty- 
godniowe wraz z dodatkiem literackim i artyst 
nym. Rok piąty czyli tom piąty 8, Pozrań 1854. 
Hufeland. Dziewięćset środków domowych przeciw 
rozlicznym chorobom i cierpieniom człowieka ,. tu- 


OE NN 


dzież skład apteczki domowćj, wydawie trzecie po- 
większone 8, Warszawa 1855. 

Kaczkowski. Wnuczęta, powieść współczesna 4 tomy 
8, Petersburg 1855. 


połowy XVIII wieku, wydanie drugie poprawne w 2ch 

tomach 8, Wilno. 

Schlipfa. Nauka gospodarstwa wiejskiego podług naj- 

nowszych zasad popularnym sposobem wyłożona dla 

użytku praktycznych gospodarzy (wydanie poprawne | 
i powiększone z rycinami), 2 tomy 8, Warszawa 1855, i 


/ PRET Szanownych Rodziców 
i Opiekunów, iż jak dotąd, tak ró- 
wnież i w tym roku przyjmuję na mieszka- 
nie, stół i korepetycye uczniów uezęszczają- 
cych do szkół publicznych. 


powszechny, naukowy i wychowawcz 


A 


16) 


ED rezerwie, komedya w Sch aktach 8, Po- | Proszków Seidlitzkich, ('ukierków angieiskich i Herbaty rosyjsko-chińskićj, 
a p s 
7) Krótkie wiadomości z dziejów piśmiennictwa polskie- ; á je można by handlach pod firmami: 
go zebrał M. Ł. 8, Warszawa 1855. w Agram B. Sivanovich. w pól Bracia Juśkiewicz, w Pradze V. Maader. 
8) Korzeniowski. Powieści i opowiadania, Serya druga. |” KETAR nen 4 eene ti Józ, Schaller. » s» J. B. Chlumetzki. 
z 3 Wiln 3 „ Jasiński. » - Zacharyasiewicz et C. Rzeszowie F. Jaśkiewi 
Scena na balu. Pojedynek 8, lno 1855. l Th. J ńsk Ra n a Zach iewi Ga lewicza. 
9) Korzeniowski. Powieści i opowiadsnia. Seiya trzecia. |” Bernie Franc. Willmann. » m Poz ZĘ Krzystofowicza. » Samborze Fr. Karola Gilatowskiego. 
Jedynaczka dwa śluby 8, Wilno 1855. » Bochni Paweł Niedzielski. 8 R, arol Borghese, n» Semlinie Bracia G. Jancovits. 
10) Kraszewski. Djabeł powieść z czasów Stanisława Au- | ” a EN A ać * Lwowie Jan e pogi » Bissek Franz Pokorny. 
gusta. Wydanie przerobione i poprawne przez autora. | ” Oespaie sz A kuia r C. F. Milde a Temeswar. Joh.. Jancovite. 
2 tomy 8, Wilno 1855. » », : x aalik X A Mańkowski » » Lad Róth aptekarz. 
11) Martin. Uwagi młodym panienkom poświęcone 8, |” Czerniowcach Jęz etie © 9 neii Fi Czyrniański n dewią Józ. Jahn. 
7 855. 4 x 4 | Pez z S d ” ynie Giovanni Batti Amar] s 
12) LEE pia Ei chemiczne polskie 8, Poznań 1855 Í » Bracia Czuczawa et Č. „ Myślenicach Jan Dzięgielowski. Wiedniu F. B. Geitior Tuae A, 
3) Nowe z iok czyli skuteczne eisat a RA „ Drohobyczu Ch. Piroszka. „ Nowym-Sączu J. Kosterkiewicza wd. „ „  _ Dienstl et Meinl Strauch- 
48 + złemu humorowi zebrane 2 dzięł god „ Eger R. W. Diehl. „ Ołomuńcu J. P. Hackensóllner. gasse N. 238. 
a w części oryginalnie napisane przez W. 8, 8 R » Eiaa J. C. Rössler. „ Peszcie A. Thallmeyer et Comp. „ Wadowicach Ig. Brosig. 
basar 188E , „ Josefstadt piona „ Przemyślu Edw. Machalskiego. » Zaleszczykach J. Kodrębski et Com. 
14) Orychovii Stanislai annales 8, Posnaniae 1855. z k iiet ior + (834-10) 
15) Rzewuski. Listopad, romans historyczny z drugićj | WYŻSZY 
l 
| 


17) Sikorski. Przewodnik do hodowli pszczół 12, Wil-| w Pradze P d 1. 208—7, W ine PUU Janowski 

, š è ( r. 
no 1855. - > | Zajmuje się udzielaniem nauki w przedmiotach przepi- (1900) w. Krakowie jad Sh cud Śgo Jana w domu 
18) Spotkanie, krotofila w jednym akcie ze śpiewami, | sanych na szkoły elementarne, gimnazyalne i techniczne, (3) adnickiego. 


z francuskiego. 12. Warszawa 1855. kładanych w myśl wys. rozporządzenia min; 
19) Syrokomla. Marger poemat z dziejów Litwy. 8. Wil! ; 2 2go ee 1854 r. Stáin haki kępami re 
no 1855. , | publicznych. żeś; 
Szkic towarzyskiego życia miasta Warszawy, z dru-, W zakładzie tym mogą również uczniowie gdzieindzićj 
giéj połowy XIX. stulecia, przez L. P. 8. Po- | pobierający naukę, znaleść mieszkanie , stół anre A 
znań 1854. jekę i staranny nadzór. a ; 
21) Trzy powieści opracowane przez F. M. 8, Wilno 1855. | Zgłoszenia pisemne uprasza się uprzejmie adresować do 


À ° è . 3 |do dyrektora zakładu pod 1. 208—I. w domu p. Kuhl- 
Poszukuje się dzierżawy p 


mana w Pradze. Franciszek Cupr 
wsi lub kilku folwarków w Galicyi lub w Królestwie 


uy Gi Toa a — 2 
orzechowych porządnie ta- 


GARNITUR MEBLI piecerowanych, jest do 


sprzedania za pomierną cenę pod Rakiem Nr. 622 przy 
ulicy Szpitalnój na Iszćm piętrze, (1026-1-2) 


Młodzieniec 


około 14 lat mający, 
wi aptekarskiemu 


20) 


dobrych obyczajów, który u- 
kończył 4tą klassę łacińską, 
życzy sobie poświęcić się zawodo- 


moż + R 
od Barankiem w Aaien umieszczenie w aptece 


Dr. fil. nadzw. człon. król. tow. naukowego; | P 


h 8-2-8 b ? (975-3-4) n 
p lskióm położonych. Ktoby takowe miał do wypuszcze- e ) yly profesor i dyrektor zakładu. w. Niolędziński. 
po. raczy się zgłosić listami frankowanemi lub osobiście SPOSTRZEŻENIA METEOROLOGICZNE. i 


o » Administracyi Czasu. * 


(1017-1-3) PRZEZ 
PROPINACYA do wy- 4E rez pou ortmj, magiem |» i e | gee ee 
"| przy i natężenie wik HAJB ga" nspowi w ciągu dnia 
: NE 5 lędna powietrzna 
A A od É. Michała r. b. w dobrach WY ok, oseao "e OP R od | do 
Poręby- zań w okręgu miasta Krakowa przy trakcie 29, 21 831™56 | -16° 8| 57 3°/o' wschodni słaby Pogoda z chmurami 5 S 
do Prus 4 mile od Krakowa. Bliższą wiadomość powziąć » 1018331 75 |-4-12- 2.| 84 1 » pogoda z chmurami = 3 


. si . 
można w kancelaryi rządzcy dóbr tychże. „wpnwschodni w | 


92.2 


(1020-1-3) 30| 6,332 61|4 8 6 
w Drukarni Czasu. l 


7 | 


Czapliński Antoni rządzea drukarni. 


